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Nakoniec uniego dostać można rozmaitych ko- 
minów i apparatów kuchennych. — Dąbrówka 
pod Warszawą:— Fryderyk Jously uprzywi- 


leiowany fabrykant pieców „ uczeń Professora 


ejssnera. 

Wczoraj ciepła było stopni 26. 

Zdanie Sprawy Komitetu  Strdczego. 

(Ciąg Dalszy.) 

W kształcie posiedzenia, pod prezy. 
dencją Umińskiego, zgromadzenie to ` nara- 
dzało się najprzód, czyli wypada ustanowić 
w Warszawie, Centralną nowego Towarzystwa 
władzę? Gdy Umiński oświadczył iż bez tej 
nie mogloby być ani iedności, ani łączności, i 
Że tylko pod tym warunkiem Towarzystwo 
Poznańskie żezwoli na połączenie się z War- 
szawskiem, -punkt ten został rozstrzygnio- 
nym i postanowiono zatażem, iż Władza ta 
zwać się będzie Komitetem ' Centralnym. — 
Poddano potem rozirząśnienia skład tego Ko- 
miitelu. Zdaniem było kilku Gzłonków, żeby 
takowy złożony był z Reprezentantów od kaźdej 
prowincji przysłanych; lecz Że środek ten nie 
mógł być natychmiast przywiedzionym do sku- 
tku, postanowiono przystąpić do wyboru Człoń- 
ków Komitetu Centralnego tymczasowego, za- 
chowuiąc każdej Prowincji prawo nie przyjęcia 
tego, któryby na iej Meprezentanta był prze- 
znaczonymi i przysłania na iego miejsce in- 
mego. — Postanowiono także, na tem posie- 
dzeniu, podzielić Towarzystwo na Gminy z któ- 
rychby. każłh nie przenosiła liczby LOciu Człon= 
ków; kilka Gmin składać miały Okrąg, a kil- 
ka Okręgów Prowincją.. — Ponieważ Towa- 
vzystwo rozciągąć się miało, wszędzie, gdzie 
Polski ięzyk iest w używaniu, przeto. dawna 


Polska podzieloną zośtała na Prowincje, w spo-- 


sób następuiący : Królestwo. Polskie. : Wielkie 
Xięstwo Poznańskie, w którem i Woiewódz= 


twa Kaliskie objęto. Galicja. Litwa, Wołyń. 


2 


„ wincji 


j„lakby Związek, nazwać wyjładato, 


„ię 


Miasto Wolne Frraków. Wojsko, które mia: 
ło być iako siódma Prowincja uważanem. -Prży* 
stąpiwszy potem do wyboru Członków :Komi- 
tetu Centralnego tymczasowego, obrano: FF ierz- 
bołowicza, 4mkasińskiego, Fazakowskiego, 
Prądzyńskiego, Kicińskiego, Murawskiego; 
Sobańskiega. — Pierwszem zatrudnieniem te- 
go Komitetu było obmyślenie środków rozkrze- 
wienia Związku, i postanowiono w tej mierze, 
że Umiński. zajmie się tym przedmiotem w Pro= 
Poznańskiej, za Reprezentanta której 


był uważanym; zgodzońo się także na wysła-- 


nie, z podobnem zleceniem, bylego Pułkowni- 
ka Oborskiego do Litwy, a Sobańskiego na 
Wołyń. Mówiono ieszcze o polecenia P. Jor- 
danowi rozkrzewienia związku w firakowie; 
gdy wszelako ten nienależał do niczego co To. 
warzystwo później przedsięBiażo, wniosek ten 
został bea skutku. — Komitctygradzał się dalej 

ad Umiński 
wniosł nazwisko Kossynjerów — które, twier= 
dził, iż przyięteń było od Bowarzystwa Po- 
znańskiego. Gdy się na to niezgodzono, wnie- 
*siono ` nastepnie, aby nazwać Towarzy- 
stwo Narodowemi Patryotycźnem.Niewiado- 
mo dokładnie na które z nich przystał Komitet; 
niektórzy bowiem, później przyjęci Członkofiie, 
pod pierwszem z nich tylko znaią ten Związek. 
Zdaie się wszelako, Że nazwisko Towarzystwa 
Patryotycznego sięuwzymywało, gdyż takowe 
w isłócie najpowszechniej było używanem. — 
Nakoniec, na oświadczenie Umińskiego, iż 
Ustawy ' Towarzystwa Poźnańskiego,którychMo- 
rawski przywiozł był odpis, mogłyby służyć 
za wzór urządzeniom iakie związek Warszaw= 
ski dla siebie przepisze, ` Komitet, przed 
rozejściem, się z posiedzenia, "zlecił Lukasin- 


a . ` 
_(a) Na pamięć rewolucji 1794 r.,. w której kilka 


bataljonów zbrojoych w kosy, dość korzystnie 
walczyło... ' Sint y 


' 


 przyięcia takowego skłonić. 


skiemu, Morawskiemu i Kicińskiermu utoże- 
nie podobnych ustaw. — W naradach które na 
następnych posiedzeniach miały miejsce nad U- 
stawami i urządzeniem porządkowem Towarzy- 
stwa, rozwinięcie zasad na któryek takowe o- 
pierać się miały; stało się Żywych rozpraw po- 
wodem: Prądzyński i Morawski którzy naj- 
gorliwiej tę rzecz rozbierali, oświadczyli się za 
porządkiem reprezentacyjnym, utrzymuiąc u- 
porczywie, Že sami tylko Delegowani od Pro- 
winejów Komitet Centralny składać powinni. 
Łukasiński i Machnicki przeciwnego byli 
zdania, a uważając Komitet zą bióro tylko ņa- 
czelnika Związku, Żądali aby obowiązek ten 
został powierzonym byłemu Jenerałowi Kinia- 
ziewiczowi, którego Ummiński przyczekł byt do 
Prądzyński od- 
powiedział: Że ponieważ ten któremu oddane 
zostaną te obowiązki, powinien być za Na- 
czelnika rewolucji uważanym, potrzeba przeto 
do tego Człowieka znamienilego i posiadaiące= 
o powszechne poważanie; Że gdy Jenćratowie 
Dabrowski i Mosiński iuż nie żyją, zdaie się, 
ił w obecnej niepewności, zbytecznem byłoby 
stanowić to coby może nigdy uskutecznionem 
być nie mogło. Wtedy nawniosek kilku Człon- 
ków, aby rcecz tę odłożyć aż do nadejścia wia- 
domości od Umińskiego względem jego z Je- 
neralem Hiniaziewiczejrm umowy, wstrzymana 
dalsze w tej mierze naradzanie się a~ Komitet 
Centralny zostat sam w posiadaniu władzy. Re- 
szta jednak Ustaw przeszła większością głosówi 
rozesłaną została po Prowincjach, ż wyłącze» 
niem tytułu Igo, którego przedmiotem była. 
Władza Najwyższa. — Gdy Komitet temi 
zajmował się szczegółami, wysłańcy onego do= 
pełniali tymczasem przyięty na siebie obowią- 
zek wozkrzewienia Towarzystwa w innych Pro= 


o wiacjach, Oborski opatrzony w Jnstrukcję, ar- 


| 


|, dawszy się do Wilna, dowiedzjał się od P. 
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Gruiewskie70, którego mu zazdolnego wska* 
zano pomocnita,iż tam istniało ieszeze Wolno« 
Maolarstwo Narodowe, oznajmił mu przeto za* 
miar swoiego przybycia, i postangwiono zwołać 


' na zaiutrz, w Zakrecie nad brzegiem MFilji, 
obecnych w A ilnie tego Wolno-Mularstwa Człon- 


ków. Oborski przybywszy o 5lej zrana nana” 
znaczone miejsce, znalazł tamPP.Hormmera, Biat- 
łozora, Stanisława Sołtana, Józefa iStanista+ 
wa Grużewskiego, Stanisława i Teofila Mikus 


liczów, Stefana i. Stanisława Mackiewiczów= 


Tym oświadczywszy w krótkości, że Wolno-Mu* 
larstwo Narodowe zupełnemu uległo przekształ- 
ceniuiże zastąpionem zostało przez nowy zwią- 
zek, odebrał od nich umieszczoną wyżej przy- 
sięgę i wezwał ich do obrania tymczasowo Pre- 
zesa, którego urzędowanie rok tylko ieden 
trwać miało. Gdy wybór padt na P. Romera, 
Oborski wręczył mu rołę przysięgi, tudzież 
otrzymaną w /$'arszawie Instrukcję, a zresztą 
obojętny na sprawy Towarzystwa, własnemi za- 
iąt się interessami, które w istocie głównym 
podwóży iego do /Filna były cełem. — í 
(Dalszy ciąg w dzisiejszym Dodatku:) 
Dziś o godz: 6 po południu, pochowane będą 
na Smętarzu Ewangielickim, zwłoki ś.p. Jana 
Massa tutejszego obywatela. Dla oddania osta- 
tniej chrześcjańskiej przysługi, przyiacioł i 
znaiomych uprasza pozostała stroskana Wdowa. 
"Szarada. 
3ciem wraz z pierwszem cezas oznaczysz miły 
Którego iednak chwiłe często dokuczyły, 
Zgie wraz z 3ciem w naszej krainie > 
Nadaią żywność każdej rodzinie, -_ 
„Awszystko, grzeie, służy ku ezdobie p 
Nawet lekarstwo ma w sobie, - 
(;Zeszła Szarada Kaznar.) 
DONKIESTENŁ A. 
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Pod Nr 614 Lit: J. przy ulicy Niecałej, iest do sprze» 


dania Karykiel z zaprzęgiem do (ego potrzebnym. 
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« y a 
posiadający używaną Bryczkę lekką na reserach i 
osiach żeląznych, Z nakryciem spuszczanej, łab bez 
takowego, suknem w śro sku wybitą, albo też Koczo 
bryk podwojny det ki używany” ghacjazby” wymagają - 
cy reperacji, byleby nie zbyt wielkiej ażyczący po“ 
zbycia się takowych, niechaj rezy się zgłosić du Rząd=" 
cy domu Nr480, przy uliey: Senatorskiej. 
< Mam honor zawiadomić zyczącyęch, że od S. Jana 
r. b. ies4 do wydzierzawiewia za cenę mierną w mic- 
4cie Piasecznie o 2 mil od Warszawy, bom obszerny 
skladaiący się Z 5 Pokoi, Kuchni, Spiżarni. Piwnicy i 
Góry, pod Nr 57. przy ulicy Krakowskiej polozony; 
do tego Ogród fruktowy i warzywny, w najlepsepm 
i dobrze zasadzony | 4 baką, 2 podwórzem i 
O warunkach dzierzawy dowiedzieć się mo- 
n "lagciciela "tanze uieszkaiącego. 
ZACK uwiadomienie iuz w Nrze 153 do Ku- 
rjera Warszawskiego podane, "że w. daniu 30, Czerwca 
rb. o godzinie 10 źrana, Kamienica w, Warszawie 
pes ulicy Krzywekolo pod Nr 192 stoiąca, od fwar 
(alu Ś. Jana r. b, na lat 3 w Dzierzawę wypusaczoną 
t z Publiczną Licytacją zostanie, Warunki tej azior- 
prse ë Licytacji w miejscu tej nieruchomo 
. 6 się maiącej kazdy Jutereseswasy jrźej= 
a algi a Onufry Zaborowski KB. €. W. M. 
Wieś Pludwiny w Wojewodziwie Mazowieckiem 3 
a Łowiczem mająca 11 gospodarzy, 2 zagro ni 
ków, graut dobry ol 18. do 19 wibk Chelmii tyki, las, 
"i inne dogodności, iest do nabycia z wolnej ręki, lub 
zamieniemia na Possesją w Warszawie 0rszezegolach 
dowiedzieć się można n Pisarza uatecjałów w Menutcy,: 
Dobra o mil 2/04 Warszawy nad traktem Brzesko 


Stajńią: 


Żawy w termini 


mile z 


ri są z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość u 
W. Flonczyńskiego w doma Xcia, (Viriemberskiego. 
4 i Senatorskiej. npk > 
Leś dle tad „posiaddiąca wiadomości Budownictwa 
i Mierujctwa oraz gospodarsta wiejskiego; tyczy so- 
bie waiść w obowiązki odpowiadsiące uspos.wienia 
Potrzebuiący takowej niechaj-się raczy zgłosić 
d/ Rządcy. dóms pod Nr 2874; przy ulicy Wrdyyackiej 
gdzie obszerniejszą wiadomość aasiągnąć będzie ornas 
EET mac honor u wiado pić Sgan. mieszkajj 

m ców Krol: Polskiego, że wnewo założonej fabry» 
eg dziej E Drutów zagranicznychz w Waraszawiś przy 


Rynku Nowego miasta w dawoym Klasztorze Bdęnonów * 


dostać gtvzna Wszejkicb zwany sb golun 


pod Nr 1877, 


kaw Jgiel i Druiów Szagłaniczvych, ak cienkich jaboi i Talice. 
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shim eh chosse, maiące 165 włok Chelm, rozie „> 


ordynaryjnychzoraz wszelkich gatunków Wędek da toż 


wienia ryb, znanych pod nazwiskiem Norymberskich, | 
%A- najpomierszą cenę, Przyjmuię oraz abstaloaki j 
na większe ilości mvich fabrykatów, iaku też starych 


zardzewiadych Jziel i Drutów do odnowienia. — Jan | 


Kandiger Fabrykant Jzief Denoi zagranicz ` 
„, Urząd, Municypałny W, 5.,Warsąąwy, 
Podsiąc do wiadomości publicznej ze s 
Bilety Zastawne Louwardowe, jako tos 
Nr 9623 na złp. 180. | Nr3345 ua zip. 30. i 
7531 im 150 2966: 69. i 
4056 = 160. 35584 +20 ż 
4155 30. "4706 2-900. ; q 
tudzież Obligacja Lomhardówa Nr 413 na zi. 6000 po- 
siudaczom tychze. zaginęły, wzywa kazdego w czyich 
ręku takowe znajdowaćby się. mozjy, ażeby w przetią - 
ga _óciu tygodm od daty, a najdalej da dnia 14 Lipca 
r.b. do Dyfekcji Lombatda M, S$. Warszawy w Ratużsa 
Glownyw przy ulicy Senatorskiej Posiełzenia swe od» 
bywaiącej, zgłosił mę i prawa posiadania onych udne 
woduiłt, pouyłyniewia bowiem tecmiau wyżej vzia- 
czonego howe Bilety "Zustawiie w miejsce 


zgubio- 


4 


mych z 5zwabarhu uiedajeko Notyukerzi, g 

BEN 
z 4 

nasiępuiące - 


* 


nych tfauly w zastawie będące tym ietynie osobom za ~ 


zylaceniem przypadających uwlczytwńci wydan zosta - 
ną, ktorych nazu iska w księgach byrekeji bombwrda, 
są zapisie, i wzelędemw obligacji padobrikż będzie fo 
siępiwne. —, W Wurszawie d. SCzerwca 1827r. 
Radca Stana Prezydent W oj 
/G. Jakholkowshi. 2 
W Palaca przy uwicysKrakowskie Przedmieście pod 
Nr 415, vaprzęgiwko, Palacu Namicsthikówo Krótew- 
skici, źoajdnią Się różne mieszkania do. naięcia od; S6 
Jana iód 5. Michata r. b. tu iest:od S., Jons 3 oddzia- , 
dy na qdolć, pierwszy w pawiłonie peźwywi przy kor- 
pasie Pałacu w pierwszy dzieużińea. składalacy się , 
25, Pokoi i kuchni, 3) oddziały w drngiia dziedzinca 
po 3 Pokoie Z ku liniami, Aes od 5. Michala r, b Q 
oddzialy ua Aszem piętize PY 6. Pokoi z kuchsimni, 
widsk częścią na ulicę á rzęścią ua qdziedziniee maiąre, 
te oddzialy imoga być razem złączone d6 tych są Daja 
nie i Wozewbie. 4 ` 
W Adona przy uicy Elektorataej pod St 758, sĄ de 
aprzedąpia Dorożki „Bovsy,skięo(Miseki) barzo myta 
używane, wiadzmość „pow ejąść można, W (yae cai 
a Labieraika. . zy 
"WMASATR, Dziś Bezplatuie Kome; Dariy i hasdry 
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DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nru 165. 
D. 20. Czerwca Roku 1827. 


«Zdanie Sprawy Komitetu Śledczego. 
; (Giąg dalszy.) 

„Z mocy nowego sweiego obowiązku Romer 
zwołał w krótce potem,ua Popławy, zgromadze- 
nie podobne temu iakie się w Zakrecie odbyło. 
Tam odebrał przysięgę od PP. Karóla Prozo- 
ra, Alexandra Pocieia, i Jgnacego Zawiszy; 
a zważywszy, że Jastwukcja którą przez Obor- 
skiego otrzymał, przepisywała każdema Preze- 
sowi Prowincji przybranie sobie Rady Prowia- 
ejonalnej 4 4ch CGlonków złożonej, obwał na te 
Xcia Konstan: /ładziwiłła, tadmeż PP. Woj- 
niłłowicza, Nowowiejskiego i Adama Sotta- 


_ na; których wtyju celu, do Towarzystwa przy- 


igt. ‘Tak utworzona Rada Prowincjonalna na- 
' radzała się zaraz. czyli, nie znaiąc ieszcze Ustaw 
i.przepisów Związku można już do urządzenia 


| onego przystąpić. Xiąże Radziwiłł oświadczył: 


-= 
te 
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że brzmienie przysięgi nie zgadza się bynaj- 
mniej 2 iego przekonaniem, i że, przed zQ- 
bowiązaniem się do tak nicograniczonego 
posłuszeństwa, wypada przynajmniej poznać 
nieco dokładniej ducha Towarzystwa. U- 
wagę tę uznaną 'za.słuszną i warunek posłu- 
. szeństwa” przysięgą wymagany zupełnie z niej 
wypuszczony m zostało — W kilka miesięcy po 
edjeździe Qborskiego, przyjechał do JF iina 
P, Michat Hoffmańm i przywiózł tak dawne 
oczekiwane nowe Ustawy. Obcy Towarzystwu, 
które niemi rządzić się miało, a w nieobecno- 
ści P, Romera „ któremu wręczyć ie 
alecenie, nie wiedząc u Kogo ie złożyć, przy 
pomniał sobie, że P. Chodźko był „niegyś 
Członkiem Kapituly dawnego Wolno-Matar- 
mwaj iemu więc oddał paczkę atwartą, dak ją 
aam był odebrał.  Cbotśźbo nie należał do 
Rowavzysiwa Patr yetycznogo; przyjął wsaelake 


miał 


powierzone sobie papiery i wręczył ie P. Ro- 
snerowi, skoro tenże „powrócił. Gdy tym spos 
sobem taiemnica "Towarzystwa została narażoną, 


Homer znalazł się w konieczności przypuszcze- - 


nia Cchodźka do Związku. Ponieważ nowe U= 
stawy  przepisywafy podział Towarzystwa na 
Gminy i Obwody, Rada Prowincjonalna posta- 
nowiła zacząć od atworzenia pierwszych. W sku- 
tkutego, Romer polecit P. Zawiszy urządze” 
nie iędnej Gminy w Powiatach Kowieńskim i 
Upitskim; Bił/ewiczowi utworzenie drugiej v Pos 
wiecie, Rosieńskim; Kięcia Fiadziwiłłowi w No» 
wogrodzkim, a Grużewskiemu w Szawelskim. 
Zaden z nich mie wykonał tego glecenia, — 
Pierwsaą Gurina została urządzoną w /Filnie 
przez Romera. (a) Gdy się liczba onej dopets 


nita, a tymczasem kilku nowych przyjęto Człon» 


ków, podzielone ią na dwie, a wynikła z te- 
e podzialu nowa Gmina, sterowi P. Wojnił- 
Śdicić powierzoną została. (b) — Nie ma 
Żadnego śŚladn, Żchy nne Gminy utwo» 
xzonemi zostały; ana Wzech lub czterech po” 
siedzeniach odbytych przez dwie wyżej wspo= 
mnione , z których pierwsza m # agnera, a 
druga u Barankiewicza schodziły się, mowa 


była tylko oosobach, które przyiąć do Towa» : 


rzystwa zamierzano i oszczegółach wewnęłrzne= 
go iego urządzenia. — Fyniczasem spóźnienie i 
nicostrożność , ziaką Komitet Centralny tym- 


(a) Shiadala się Ona, prócz P. Romera, e Xięcia 
Konstantego Radziwiiłą, Józsefa i Stanisława Gru. 
zewakich, Woegnera, Nowowiejskiege, Adama 
SoRana, Pocicia, Korbutta, Baczyńskiego, à 

Przesiazewskiego, ps 


") Czlowkawi tej Giny byli PP. Rarankiewiez, 
€kvdubo, Kulczyski, Biallezor, Ziramitlę, Bar 
Łabanuwaki. l A z 


ges 


czasowy przesłał Ustawy, tudzież _ nietrafność _ 


użytych przez tegoż środków, wzbudziły w kil- 3; 


ku Członkach Związku Wileńskiego odrazę a 
nawet nieufność. Nalegano, żeby dowiedzieć 


się koniecznie kto jest na czele całego Towa- * 


s a> f 2, . > . - 
rzystwa.i oświadczono chęć niestosowania się 


ściśle dó Ustaw onego.  Xże Radziwiłł najwy= 


+ raźniej się w tej mierze tłumaczył i oświadczył. 


nawet Gminie swojej, równie iak Radzie Pro- 
'wincjonalnej: że. wypada raczej żdniechać 

RYONWONETI C E. . O 4 i 
Związku , niżeli się tak narażać przez ślepe 


współdziałanie wcelu niedostatecznie znato-.: 
mym, a który mógł nie być bynajmniej zgo»: 


dnym z ich sumieniem, — Już on był nie raz 
powiedział toż samo prywatnie Rormerowi i 
Sołtanowi, którzy uwagom iego słuszność 
przyznawali. Lubo Xiążę Mądziwiłł nie potrva- 
fit skłonić jnnych Członków do „dzielenia tez 


445 . r |! . . 
go zdania, tuwał w niem -sam wszelako, 1. 
wkrótce po przesłaniu Ustaw. zaprzestał maler ` 


% Żeć do narad'i spraw. Towarzystwa. — Stan ta- 
 kowy'rzeczy wskazał P. Roimergwi, potrzebę 
korzystania: z wyiazda każdego z Związkowych , 
którzy się w własnych interessach, do // arsza-. 
wy udawali, dla polecenia im, aby się tam 
starali powziąć wiadomość względem: Towarzy- 
stwa Patryotycznego. Tak, wroku IS2L, zle-. 
cił Hrabiemu Pociejowi, aby zapylat „się Re- 
*fereńdarza, /Piersbołowicza, kto Związkiem 
kieruie? Lecz: gdy ten odpowiedział , iż z0. 
iest taiemnicą, Pociej, za powrotem swoim 
powtórzył, te słowa, osnerowi.-— Gdy wkrótce 
potóm P., Przeciszewski wybierał siędo War- 
szawy:, polecił * mu: Romer udać: się do bylego: 
Połkownika Oborskiego., celem 'dowiedzenia 
się, czy Towarzystwo uczyniłó postępy? O- 
borskt odpowiedział mu: Jż Towarzystwo 
rozkrzewia się ciągle, lecz, że dopiero. w sa= 
mych. igst początkach. —,„Gdy doniesienie to 
niezaspokoiło. P.. Rorera: który. . dokładniej 


bi 


PORWESKSŁ 


szej pragnął, wiadomości-, przeto gdy P. Bu- 
czyński, świeżo do Towarzystwa przyięty , u» 
dawał się w roku 1821 do Warszawy, ode- 
brał nowe polecenie widzenia sie z. Oborskim 


i zapytani go; czyli nie majakich wiadomości 


do przesłania? ` Oborski zniechęcony i iuż Za. 
dnego nie maiący udziału: w  Dowarzystwiez 
odpowiedział mu 5 iż , mie ma żadnych, i że: 
w ogólności cały ten patryotyzm i związki 
dọ niczego nie poprowadzą—Odpowiedź:ta, 
zastała wiernie P, Hoznerowi doniesioną.— Ten, + 
co dzień niecierpliwszy dokładnego dowiedze» > 
nia-się oszczegółach tyczących się Towarzystwa 
Patwyotycznego, w'oiego postępach, korzystał 
z wyjazdu Adwokata Kulczyckiego y który wina 
nych ińteressach do Warszawy” się udawał, i * 
doręczywszy mu dwa listy „jeden do Obor- 
skiego, drugi. do Podpułkownika łózakow=| 
skiego, dodat : dowiesz się od tego ; kto iest: 
Naczelnikiem Towarzystwa ,* eo siętam dzie-. 


, ie ico nam dalej czynić„pozostaie?+— Pierze 


wszy nie wiedząc nie'o szczegółach osktóre był 
zapytany, dał odpowiedź wykrętną. , Podpuł=" 
kownik /ozakowski zaś , na którego ulczyc- 
ki kilkokrofnie nalegał , odpowiedział navesz- 
cie: iż HW ładza wyższa Powarzystwa iest“ 
zakrytą dla wszystkich; 02 Związek dość zna 
czne czyni postępy; 'tże' do: takowego ani” 
Magnatów., anż Jeńerałów, ani Putkowni= 
kównie przyjmuią, = Wreszcie dodał Kozak ow- 
ski; iż niebawnie oddali się's Warszawy , i 
że zatem zachodzi potrzeba przysłania kó- + 
go, dla utrzymywania kommunikacji ; gdyż. 
on żadnych: stosunków: s Warszawą: miećnie" 
będzie, — Ponieważ. łfulczycki i wyieżdżał do 
Lwowa , przeto: 0 odebranej tej wiadomóści, ., 
Romera listowniezawiadomił, = Tak, żadnej 
z Towarzystwem: Warszawskiem nie' maiąc kop- 
manikacji.j zdaie-się, iż Związek Litewski po- 
zbawiony chęci i przewodnictwa, - utraci} - całą 


A 
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wpoczątkach okazywaną sprężystość, Jakoż , 
oprócz przyjęcia bardzo małej liczby © Człon- 
ków, których udział ograniczył się na samem 
przystąpieniu do Towarzystwa, nie ma. yk = 
ażeby takowe , od końca 1821 roku aż do zaka= 
zu Towarzystw tajnych, ogłoszonego w Prowin- 
cjach Polskich Państwa Rossyjskiego w Lipcu 
,1822, przedsięwzięlo jakąkolwiek czynność, i 
równie Akta śledcze , żadnej niedostarczały po- 
szlaki, ażeby bąć Gminy , bąć Rada Prowincjo- 
nalńa Towarzystwa , na Posiedzeniu. się zbiera- 
ły. Dopiero wciągu miesiąca Sierpnia 1823 , 
Towarzystwo rzeczone dało nowy znak swoiego 
istnienia. « W (ym czasie Rorer polecił Biat- 
łozorowi zawiadomić Grużewskitgo „ który na 
wsi mieszkał,iż przeznaczono go, żeby udał się 
do Warszawy; a w kilka dni później wezwał go do 
siebie Zawisza i oświadczył mu, iż ma pole- 
cenie wręczyć ma 1,000 złp:, 'iak mniema, na 
koszta podróży, którą do Warszwy ma odbyć. 
Romer utrz.ymuie, iż nie przypomina sobie 
zkąd tasumma' pochodziła, sądzi iednak, iż 
musiała być zebraną pomiędzy Członkami To- 
warzystwa Patryotycznego ; lecz nie pamięta, 
którzy mianowicie do niej się przyłożyli. Wnio-. 
sek ten zdaie być w istòcie, do prawdy najpo- 
dobniejszym , kassy bowiem Towarzystwa nie 
były , wżŻadnym czasie, w inożności dostarcze- 
nia onej. Według zeznania Strumiłły , Gimi- 
na, do której należał , gdy postanowiła, naie- 
„dnem zśwych posiedzeń, uczynić składkę, ce- 


lem założenia kassy, zebrano 18 rubli srebren, - 


które, w iego nęce złożone; P. Romer nieco: 
później na użytek Towarzystwa zażądał. M a- 
gner mianowany Podskarbim, zeznał z swej 
strony, iż wkassie iego nie znajdowało się ni- 
gdy nad 15 rubli, które Romer użył na wy- 
stanie, do /łosień urevyślnego , ź wiadomością, iź 
Loże Wolno=Małarskie zamknięte zostały. — 
Jakkolwiek bąć , Grużewski udał się do /7'il- 


warzystwa Pana J)ownarowicza, 


nå, gdzie Romer oświadczywszy mu, iż To: 
warzysiwo Warszawskie nalcga, ażeby Ditew- 
skie okazało się czynniejszem, i ustanowiło 
zniem kommunikacje, dodał, iż okoliczność 
Pl iest.przedmjölemjcgo wysłania. Poczem po-- 
sed} znim do Mulczyckiego, któremu” opo- 
więdział powod wyiazdu OGrużewskiego do 
Warszawy, i Żądał ażeby mu ułatwił dópełnie- 
nie danego mu polecenia. Grużewski twier= 
dzi, aż Mulczycki wskazał ma Podpułkownika 
Krzyżanowskiego , lecz tamien stale temiu ża- 
przecza.—Z tem Wszystkiem , Grużewski przy* 
bywszy do Warszawy, kazał się zaprowadzić © 


‘do Krzyżanowskiego i oznajinił mu cel swoie-- 


go przybycia. lirzyżanowski zapytawszy go © 
postępach Związku Litewskiego, polecił oświad- 
czyć onemu, iż powinien, przed wszystkiem , 
zaiąć się pomnożeniem liczby  Gzłonków , iż: 
równie ważnem jest starać się opawzięcie wia-/ 
dómości: »czyli nie ma Towąrzystw tejnych 
w Róssji, w hurlandji i w Prussach. H resz- 
cie iż powinien Związtk wywiedzić się iaki’ 
zapasbroni znajduie się w Zbróioani HM iłeń=. 
skiej , i że wrazie potrzeby , będzie na miesz 
kańców H ilna włożony obowiązek wzięcia 
oneg0.»—Taki był skutek poraczenia Grużew=- 
skiermu danego. W powrocie swoim  przeież= 
dźaiąc przez białystok , przyjął tam do To- 
polecił mu 
rozkrzewienie onego,/i zostawił w tym celu 
rotę przysięgi. Jakoż Downarowicz przyiął. 
kilka osób, z których iedne wykonawszy , po 
odbytej ucżcie i popiianemu, przysięgę; odwo- 
łalyią później i żadnego udziału w Towarzy= ` 
stwie mieć 'nie chciały; inne zaś, wezwane 
przez P, Downarowicza, od należenia do Fo. 
wavzystwa wysnówiły się.— Grużewski powvó- 
ciwszy do Wilna , nie zastał tám Romera. 2 te- 
go powodu zawiadomił o mianej z Kwzyżanow- 
skirń rozmowie Strumiłłę -który zdziwiony 


X 
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tem co ozbroiowni usłyszał, odpowiedział: va. 
` ezemże ią weźmiemy.» Chodźko, któremu 
Grużewski ztem samem się zwierzył, uczynił 
uwagę: »iż studenci by tego dokazali.» — 
Romer nie przeczy,iż okoliczność tycząca się 
zbroiowni była mu wiądomą; lecz utrzymuies 
iż ią nie inaczej iek za Żart uważał, Wreście 
śledztwa przez Komitet wyprowadzone nie do- 
starczyły Żadnej poszlaki. ażeby Towarzystwe 
Wileńskie przedsiębrało środek iaki, celem do- 
pełnienia żądań Hrżyżanowskiego. Nakoniec, 
zeznał także Grużewski, iż w roku bieżącym 
powiedział mu Romer: »gotuj szabelkę na 
wiosnę» a lubo sam to za Żart uwaźał, nie- 
chciałiednak tę okoliczność przemilczeć, aże- 
by dał dowódzupełnej swoiej otwartości. Ro- 
mer przyznaje, iż wyrzekł le wyrazy, lecz u- 
trzymuie, iĉ Żartem tylko takowych użył. — 
Gdy to co dopiero iest powiedzianem, działo 
się w Litwie, Sobański, który iak wyżej >na- 
mieniono, miał sobie, od lyinczasowego Komi- 
tetu Centralnego, dane polecenie rozkrzewienia 
TowarzystwaPatryotycznegonaWołyniu i Podola, 
wyiechał natychmiast dla dopełnienia włożonego 
na siebie obowiązky. Przybywszy do Berdyczo- 
wa, pierwszem iego staraniem było urządzić Ra- 
dę Prowincjonalną. Justwukcja, którą odebrał 
od tymczasowego Komitetu Centralnego, prze- 
pisywała mu powołać do niej bylego Pułko- 


wnika Tarnowskiego, Karóla Dziekońskiego 


Jwaszkiewiczą dawnego Officera Polskiego; a 
że ci nie znajdowali się tam podówczas, wy- 
brat przeto na ich miejsce, Skibickiego byte- 
go Kouduktova w Głównem Kwatermistrzostwie 
wojska Polskiego, Hir: Piotra Moszyńskiego 
- Marszałka Guberni Wolyńskiej, i Stanisławałi ar- 
wichiego byłego Prezesa 2go Departa: Sądu 
głów ne go Gubernji Wołyńskiej, klórych wprzód 
prajiął do Towarzystwa, Wkrótce polem do- 


dat im Ciszewskiego. Ten iedyakóe mis yet. 
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nił obowiązków przez Sobańskiego sobie wskas 
zanych i nie znajdował się na Żadnem z po» 
siedzeń Rady Pvowincjonalnej, z których dwa 
w Berdyczowie, a trzecie w Batcie edbyto, 
Na posiedzeniach łych naradzano się iedynie 
nad szczegółami urządzenia i sposobami po- 
mnażania liczby Członków Towarzystwa. — 
W tym przeciągu czasu, Dziekoński powrócił 
wszy z. Warszawy gdzie do Towarzystwa był 
przyiętym. wręczył Sobańskieznu Organizacją? 
oncgo prócz Tytułu lgo O władzy Najwyż- 
szej. Oznajmił mu zarazem , iż sam został 
mianowany Vice Prezesem Rady Prowinejonal-- 
nej — Wkrótce potem "Tarnowski, rownie 
z Warszawy przybyły, zawiadomił Radę Pro- 
wincjonalaą, iż według nowych rozporządzeń 
tymczasowego Komitetu. Centralnego, Gubernje 
Wotyńska, Podolska i Kiiowska, które dotąd 
w iedną Prowincje połączone były, nadal trzy 
Prowincje składuć |będą, s których Podolska: 
zosiawać ma pod Prezydencją Sobańskiceo: 
Tarnowski zaś obejmie Prowincje Wołyńsk ; 
Skibicki, który w iednym prawie czasie egek 
Tarnowski nadjechał, potwierdził to iego Fay 
niesienie, i oświadczył, i$ wręczono mu zosla-. 
ła organizacja Towarzystwa przeznaczona. dla: 
Prezesa Prowincji Kiiowskiej. Z: tem wszy 
sikiem, ostatnia ta Prowiacja nigdy w istocie nje 
miała Prezesa. W samych początkach twudnił 
się Zapolski urządzeniem onej. Po jego 
śmierci zaiąt się tem Jotejko byty Sędzia Są. 
du Głównego Guberni Kiiowskiej; a gdy śe ę 
wroku 1524 opuścił. Kijów, Grodecki Człon 
uek tegoż Sądu też same przyiął iego obowiąz 
ki. Okoliezności te stwierdziie zeznanie Jwg- 
szkiewicza , który mówi: Prowincja lila 
ska nie miela, Prezesa, lecz jedynie ad 
Prowincjonalna do której należeli: Zopolskił 
Joiejko nioni Ceatbowski j jg a 
(Dalszy sigg nasżąpi.] 


